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Czasopismo San wychodzi w każdą 

niedzielę. 
Przedpłata 

zamiejscowa : | w miejsco: 
miesięcznie 50 et. miesięcznie 40 ot. 
kwartalnie | złr, 35 „ kwartalnie 1 złr. 20 „ 
półrocznie 2 „ 70 ,, półrocznie 2 „40, 
rocznie 5 | rocznie 4 „BO, 


„10, 
Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje nię. 


Rok IV. 


Cena ogłoszeń: 
miejsca jednego wiersza dro- 
bnym drukiem. 
pate miejscową zamiejsca- 
wą | ogloszenia 

przyjmuje : 


Redakcya. naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
m daw 
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Rękopisma nie zwracają się. 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Pielgrzymka rzymska. 


Pielgrzymka sławiańska do Rzymu na uro- 
czystość św. Cyryla i Metoda psuje krew nietylko 
samym Moskalom, którym podniesienie tego świę- 
ta do ogólno-katolickiego, wyrywa niebezpieczną 
broń z ręki. Nawet i ta strona, od której najmniej 
tego spodziewać się było można, występuje z całą 
zaciekłością przeciw zamierzonej pielgrzymce, a 
tego wystąpienia nie tłumaczy nic innego jak chy- 
ha chęć potępienia wszystkiego, co nie wychodzi 
od niemców, a w czem Sławianie biorą inicyatywę 
i udział. Centraliści wiedeńscy w organach swoich 
rzucają! obecnie ostrzejsze pociski na wszystkie ludy 
sławiańskie, które jednoczą się wobec stolicy Piotro- 
wej, niż wówczas, gdy pewna część Sławian, zapo- 
mniawszy na mongolskie rządy i żywioły w Rossyi, 
pielgrzymowała da Moskwy, by stwierdzić z nią 
jednoplemienność, Ówczesnym pociskom nie dziwił 
się nikt, gdyż chodziło o skarcenie pansławistycznej 
propagandy, dążącej do zapewnienia hegemonii 
moskiewskiemu narodowi, propagandy zrzeczenia 
się sarnoistności wszelkich łudów sławiańskich, na 
rzecz rewolucyjnej Rossyi. Panslawizm bowiem 
w tem znaczeniu, jak pojmują go Moskale, grozi 
niebezpieczeństwem ustrojowi państw i bytowi naro- 
dów. Dzisiejsza podróż do Rzymu nie zagraża ni- 
komu i niczemu Jest ona też stwierdzeniem jedno- 
plemienności Sławian, lecz bez wyrzeczenia się 
narodowości, a sama obecność Polaków wśród tej 
wielkiej rodziny jest gwarancyą, że nie będzie tam 
żadnego aktu abdykacyi z praw poszczególnych 
ludów na rzecz zaborczego a możnego sąsiada, lecz 
przeciwnie, że zebranie Śławian będzie mieć cechę 
antipanslawistyczną. Niepojętem więc jest, dlaczego 
niemcy zamiast ze spokojem patrzeć na tę piel- 
grzymkę, dopatrują w niej niebezpieczeństwa dla 
siebie i to tak dalece, że odwołują się nawet da 
uczuć patryotycznych i dumy narodowej Sławian, 
by ich tylko odwieść od myśli pielgrzymki, 

Organ centralistów Wiener Allg. Ztg. 
w numerze z ubiegłego czwartku, omawiając ten 
przedmiot, nagina dla swych celów fakta history 
czne i wykazuje, że jeżeli dziś Sławianie nie są 
wolni i nie mają bytu państwowego, to winien te 
mu tylko Rzym i Papiestwo. Z podobnem prze 
kręcaniem zdarzeń dziejowych trudno walczyć, bo 
złej woli nie pobija się nawet i najlepszym argu- 
mentem Niepodobna jednak pominąć milczeniem 
monstrualnego nonsensu, jakiego dopuściła się ta, 
lepiej wychowana, lecz rodzona siostra N. fr, Presse. 
Twierdzi ona, że Sławianie zapominają swej prze 
szłości, swych krzywd dawnych, li tylko aby służyć 
klerykalno-feudalnej większości parlamentu! Piel- 
grzymka zatem, jest zdaniem tego dziennika, niczem 
innem, jak tylko dernonstracyą przeciw wiernokon- 
stytucyjnej mniejszości. Jest to tak śmiesznem 
przecenianiem siebie i swej partyi, iż staje się ar- 
lekinadą. Sławianie chcąc demonstrować przeciw 
zaciekłym germańskim stronnietwom rady Państwa, 
nie potrzebówaliby udawać się po to do Rzymu, 
mogliby, gdyby im nie chodziło o monarchią i 
swą własną przyszłość. korzystać z większe: 
w radzie i despotycznie obchodzić się z mniejszości 
Chcąc mieć sejm polski, jak W, AT] g. Ztg. nazy- 
wa pielgrzymkę, nie zwoływaliby go do Rzymu, 
lecz odbywali w „zdobytym* przez się Wiedniu 

, Wie o tem zapewne organ wiedeński, a jeżeli 
pomimo tego puszcza się na bystrą wodę, chcąc 
powstrzymać potok dążący do Rzymu. to daje tem 
dowód, że w złości swej przeciw katolicyzmowi 
traci poznanie dobrego i złego, moc odróżnienia 
możebnego od niemożebnego. Na ochłodzenie roz- 
palonej głowy organu antikatolickiego, wystarczy- 
łoby może wskazanie na sąsiednie mocarstwo i osta- 
tnie wypadki tamże, dowodzące, że katolicyzm jest 
tarczą wolności i porządku spółecznego, gdyż on 
sam jeden wystąpił w obronie mordowanych współ- 
braci i współwyznawców W Allg. Ztg Czył 


ona chciałaby osłabić ten ostatni port i wydać 
swych braci na łup 


KORESPONDENCYE. 


Z palesia litewskiego } czerwca, Choć niewiem, czy 
Was doszedł mój list poprzedni, piszę drugi, dotrzymając 
danego słowa. 

Jak Wam zapewnie wiadomo powiada ukaz o wy- 
dziedziczenia Polaków » ziemi, iż: Moskal dostawszy w 
tym kraja ziemię, niema prawa oddawać majątek w dzier- 
Żuwęą osobom polskiego pochodzenia (a pod tem rozumieją 
i wszystkich katolików I żydów), nia powinien mieć rządeć w 
tego pochodzenia itd. — jednem słowem nawet pastocha. 
katolika nie wolno mn mieć u siebie. Tak mówi ukaz, a 
tak barbarzyński jak jest, jeszcze nie jest niczem w po- 
równaniu z wykonywaniem go Jak to się dzieje, pokażą fak- 
ta przytoczone : 

Po wypadkach 1863 r. majątek Dubój zarzeczny, 
obejmujący 7500 dziesięcin ezyli 11.250 morgów najlepszej 
ziemi, położony w Plńskim powiecie nad brzegiem Prypeci, 
mający ogromne lasy dękowe nietknięte dotąd, oddano ka- 
inerkerrowi Spaskiemm, będącemu przy Kanfmanie w Wil- 
nie, za 10 tysięcy rubli, rozłożonych na wypłatę w 20 
rocznych ratach W cenę tę kupna wliczone już były nie- 
tylko bndynki będące na grnncie, gorzelnia, inwentarz martwy 
i żywy, lecz nawet meble i sprzęty domowe, jednem słowem 
wszystko, co była w majątkn w chwili przyaresztowania 
właściciela, polaka, Przybywszy dla objęcia majątku w po- 
siadanie, Spaski objawił chęć wypuszczenia go w dzierża- 
wą. Znalazł się amator niejaki Szymański, ułożono się i 
spisano kontrakt prywatny, gdyż polukom niewolna być 
dzierżawcami, Szymański płaci z góry dzierżawne za kulka 
lat i za remanenta, Spaski zabrawszy pieniądze, wyjeżdża. 
Krótko cieszył się Szymański spokojem. Spaski wydaje wy- 
chowanicę, czyli jak wieln utrzymuje córkę narznconą mu 
przez Oleskia, za mąż za Arbeniowa, piszczyka z kance- 
laryi Kaufmana, który dopókąd Morawiew nie powołał go 
na narzędzie katowskie, był u siebie w domu „podwalnym* 
(starszy subjekt czyli jak n Was mówią Zahlkellcer w 
szynkowni Koresp). Daje mu więc za nią w posagu Du- 
bój, a w dodatkn miejsce „mirowego sedziego i predsieda- 
tala w mirowym zjezdzie* (prezesa sądu pokoju). Arbeniew 
otwiera izbę w majątku żony, sądy idą swoją koleją, lecz 
p. sędzia biednje, bo choć jest majątek, leez czynsz wy- 
brany na kilka lat z góry. Woła więc Szymańskiego i 
każe mn pokazać Bobie kontrakt do przejrzenia, 'Den, czło- 
wiek nierozważny, nie wątpiąc w prawość sędziego, daje 
żądany dokument, lecz po kilku dniach następuje rozczaro- 
wanie, Kazano mu bezwłocznie wynieść się precz z ma- 
jatku, a gdy on Bię sprzeciwia, wyłamują drzwi i okna i 
biednego dzierżawcę wyrzucają przemocą z mięszkania z 
dziećmi 1 starym chorym ojcem, który ten gwałt życiem 
przypłaca, a bezpra ie te tłumaczą prawem, bo Połakom 
pie wolno nawet dzierżawić gruntów. Gdzież zresztą szukąć 
sprawiedliwości na p sędziega? Majątek nie jest jego, 
lecz Żony własnością, on wnosi skargę tylko jako jej pleni- 
potent, wyrok wydaje jako sędzia, a egzekucyą przeprowa- 
dza znowu jako pełnomocnik To jedna próbka tylko, Wla- 
ściejelka chce stawiać gorzelnią, lecz w swym majątku nie 
ma sosien dobrych na materyał, posyła się więc ludzi i 
wozy do lasu sąsiada Malaszczyńskiego do Widyboru. Za 
nim tam ktoś się dowiedział, iż obcy ludzie lae rąbią i dał 
znać do dworu, gośnine zrąbaną zwieziona na miejace ba- 
dowy, Mułaszczyński wytacza proces, jego adwokat przedsta- 


„|wia, Że sprawy nie może sądzić Arbeniew, jako interesa 


wany osobiście, protest nia skutkuje, sąd nie uważa za 
potrzebne odaawać p. Arbeniewa, Małaszczyński przegrywa 
Arbeniew rozzuchwalony powodzeniem i hezkarnością roz 
poczyna nowy „interes.“ W Duboju od czasów jeszcze 
kniazia Jarosławicza, posiada kilka rodzin szlachty za- 
ściankowej grunta, które nadają sie wybornie do zaokrą- 
glenia posiadłości p. sedziny, postanawia więć ich wyru- 
gować. Rozpoczyna si; systemazyczne prześladowanie szlach- 
ty, mąż plenipotent wytacza co chwile przed sędziega 
męża skargę o szkody, jakie sprawia bydło szlachty w 
zbożu żony właścicielki, kary grogie, egzekucya nieubłagana 
w ciąga paru lat biedacy zrnjnowani do szezętn, a grunta 
żagrabione. Lecz nedza dodaje energii. Wybrali dwóch 7 
pośród siebie, ściągnęli ostatni grosz i wyprawili z poda 
niem do Senatu. Pa całorocznem siedzeniu doczekali się, 


że przyszła kolej na ich sprawę, Gdy staneli przed sena- 
tem opowiadając w prosty sposób swe dolegliwości, sena- 
torawie przejęci wiiokiem ich nędzy i ujęci rozpaczą hie- 
daków, wydali korzystny dła nich wyrok, nakazując by 
wysłano z urzędu mierniczego, któryby oznaczył dokładnie 
ich posiadłości, Uszczęśliwieni wracają do dumu. Lecz obec- 
nie mija drugi rok, a jeometra nia przybywa, bo to sta- 
ranjem Arbeniewa, żeby nie przybył. 

Tymczasem ten tryumfuje, izba w majątku zony, stro- 
ny siedzą tygodniami, ezckająć nim ich sprawy przyjdą na 
stół, a z nudów siedzą w karczmie, podnosząc intrate p. 
sędziego. Lecz to za mało dla tegoż, trzeba jeszcze zwięk- 
szyd dochody z karczmy, Naznacza więc termia dla wazy- 
stkich spraw żydów na szahas, a ci nie cheąc przekraczać 
przepisów religijnych przybywają dniem wprzódy i tam 
szabasują. Tak broit Arbeniew lat 5! Dopiero następna o- 
koliczność ukróciła cokolwiek jego bnte. Do Małaszczyń- 
skiego, który go procesował o rabunek lasu, posyła „sudebny 
prystaw“ korespondencyą rządową z księgą do pokwitowa- 
nia odbioru. Księga ta opatrzona sznurem i pieczęcią urzę- 
dową. Małaszozyński wypisnje w tej księdza na kilkunastu 
kartach wszelkie nadużycia sędziego, podpisuje i zwraca 
prystuwowi Ten odebrawszy taką skarge oniemiał, po dłu- 
gich naradach wręcza ją prokuratorowi, ten odsyła ją da- 
lej, aż doszła do ministerstwa sprawiedliwości. Prorokawa- 
no Malaszczyńskiemu co najmniej więzienie, lecz jakież była 
zdziwienie ogólne, gdy zamiast tego, dostał p. sedzia dy- 
minya. 

Nie sądźcie jednak, by zginął. Usnnięty z pod jurys- 
dykcyi ministerstwa sprawiedliwości, otrzymał nową posa- 
de w ministeryum spraw wewnętrznych. Zrobiono go mar- 
szałkiem szlachty powiatu Mozyrskiego 

Z kolei przechodząc wypadki w naszej cześci krain, 
opiszę Wam w najbliższym liście obecne położenie, 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej z dnia 15-ga b. m 
Przewodniczący burmistrz Dr. A. Dworski, radnych 
obecnych 27. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia, zawiada- 
mia przewodniczący zgromadzonych, że pobór kopytkowego z 
dniem 14-go bm. ustał, a tem samem zmniejszył się dochód mia- 
stu o 8,600 zł. 

Dr. Rosenbach zapytuje, do Zwierzelnuść uczyniła z uchwa- 
łą Rady, powziętą przy uchwaleniu budżetu, a polecającą tejże 
usunięcie Koszar obrony krajowej z zamka. 

Przewodniczący wyjaśnia, że zaraz po objęciu urzędowania 
zajął się tą sprową i rozpoczął rokowania z Uas. Takserem, któ- 
ry obowiązuje się dobudować pewną część na pomieszczenie ma- 
|guzynów, równieź rozpoczęto traktowanie o wynajęcie stosownego 
rm gruntu na dziedziniec, jakiego komenda obrony krajowej 
potrzebuje, Jaki akutek rokowania odniosą, nie może teraz powie- 
|dzied, podnosi jednakże tę okoliczność, że musi liczyć mię tak- 
że z kosztami, aby w żadnym razie więcoj nie wynosiły, jak o- 
beenie. 

Na wniosek ka. kan, Cymbula uchwala rada wypłacenie za 
dostarczone leki dla biednych kwotę 279 zł 14 ct, 

Dodntkowy wniosek p, Frankowskiego, by recepty wydawa- 
no tylko ubogim cierpiącym na chroniczne choroby, którzy 
do szpitala przyjętemi być nie mogą, rada po przeprowadzonej 
dyskusyi, odrzuca 

Uchwalona dalej wypłacać Wi 
małoletniej Wamlewakiej po 8 zł. mit 
końca roku, również wezwania do Zwieruchności, by ta p lecia 
policyi wyśledzenie miejsca pobytu ojca małoletniej, 

Maryą Btadnioką przenosi radu zgodnie z wnioskiem sak- 
cyi do 1-szej klassy ubogich, z datkiem dziennym po7 et. od 1-g0 
Lipek, 

Na wniosek p. Frankowskiego nadaje rada posadę polowe- 
go z płacą roczną 800 zł. Józefowi Trojen. 

Kassa miej ku wykazuje zaległość czynszu dzierżawnego 
w kwocie 900 zł. przez byłą dzierżawczynię folwarku miejskiego 
Krubel paniy Fr. Muller. Na znbezpieczenie tego jest guina w 
posiadaniu książeczki kassy oszczędności przemyskiej na 1000 zł. 
Gmina wystąpiła z pozwem przeciw nieobjętej maesie spadkowej, 
a kuratoc tejże adwokat p. Felsztyński proponuje ugodę, pray- 
znając słuszność pretensyom gminy, żąda jednakże npuszvzenia 
udsetków tylko od kwoty 350 zł. i opuszczenia także kobztów za 
sporu wynikłych, jako też rewersa, że gmina niema więcej żadnych 
pretensyj do masy. Syndyk miasta Dr. Kozłowski proponuje przy- 
jęcia ugody, jednakże za zizeczeniem się procentów zwłoki i ko- 
sztów procesu, a żądaniem, zwrotu kosztów gotówką wyłożonych 
i 10 zł. honorargam dla kuratora, Sekcya wnosi przeto przez usta 
referenta awego Dra Rosanbacha, przyjęcie ugody w myśl wnia- 
aku syndyka radzie przedłożonej, z tem jednakża zastrzeżeniem. że 
i koszta naprawy budynków będą z kaucyi patrącone. Wniosek ten 
uchwa]ono 

P. Kmilowi Zolner uchwala rada wypłacić 25 zł tytułem 
kosztów sporu o zapłacenie zaległych rat czynszu dzierżawnego 
z koszar, jaki to czynsz w kwocie 2.700 zł. p. Sohiffer temuż od- 


jentomu Guziozowakiema dia 
od 1-go lipea do 


lai 


stąpił, jak również zwrócić odsetki zwłoki według rachunku przez 
kaskę gporządzonego. 

Manes i Izrael Menes właściciele realności pod 1. 234 w 
śródmieściu, proszą o powstrzymanie kroków egzekucyjnych zA 
dług 510 zł gminia sią należący, Z uwagi, że peteuci 'przać lat 
10 adsetków nia zapłacili, stawia Śexcya wniosek, by proślfie adreówić, 
a zarazem polecić Zwirzchnaści, żeby sekwastracyą w cefu ściągnię- 
ca za lat 10 zaległych podatków wprowadziła, co rada uobwala 

Rachunek zu dostarczona druki w kwocie Slaf. 50 ot ra'a 
zatwierdza, również uch wala wypłacić remunerncyą w kwocie 50 zł. 
p. Lóbnerowi naczelnikowi straży ogniowej, pomimo zwalczania 
tego wniosku przez Dra Mochnackiego. 

Prośbę Karoliny Łobowej o odstąpienie jej placu obok ma 
wego bazaru na sprzedaź owocòw, odsiąpiono Zwierzchności do 
załatwienia we własnym zakresie działania. 

P. Majer Gans wniósł podsme do rady, by wydawano le 
karstwa ubogim ieraelitom na koszt funduszu miajskiego. Dotychczas 
praktykowana, ła tylko ubodzy chrześciańscy niraymywali leki 
ezpłatme z funduszów miejskich. Otóż większość sekcyi slawia 
wniosek, Zwierzchność poleci, by przy wydawaniu recept na leki 
dla ubogich miejskich, tukowe wydawane hyły bez różnicy wy- 
ausnia. Dr. Mochoncki przedstawia zaś wniosek mniejszości, by 
mad wnioskiem tym przejść da porządku dziennego, dninjąc 
go tem, że to jest majątak obrześciański, do którego izraglici pra 
wa nie mają, a chcą obecnie tylka korzystać z większości, jaką w 
radzie mają i dla tego wniosek wspomniany pod uchwałę rady 
stawiają. Sprawa ta wywołała namiętną dysputę, w której brali 
udział pp, Dr. Mochnocki, Fravkowski za wnioskiem mniejszości, 
zaś, pp. Dr. Mendrochowiez, Dr. Rosenbach, Dr. Bauwfeld, Me- 
ster, Henner za wnioskiem sekcyi. Przemówień tych nie podaje 
my. gdyż lamy pisma naszego nie wystarczyłyby na podanie przo 
biega całogodzinnej dyskasyi. Nie możemy tylko pominąć miloze 
niem bsztaktownego odezwania się r Henneru, który w rozna. 
miętaienia wołał: Tu nie Kijów, ani Odassa, za co go przewodoi- 
czący przywołał do porządku, 

a żądanie Dr. Mochnackiego by głosowano imionvie zgo 
dzono się, pp, Dr. Kozłowski i Łukasiewiuż wyszli przed głoso- 
waniem. Wniosek zatem więkaznści w sekcyi przeszedł, a upadł 
przeciwwniosek mniejszości, poparty tylko 8 głosami 


KRONIKA. 


— Najprzewielebniejszy ka. biskup Dunajewski 


nych, (miedzy temi 490 do adresatów w miejscn), 14.632 
kart korespondencyjnych, 1.178 posyłek pod opaską, — 341 
posyłek z próbkami, — 868 egzemplarzy gazet, — 9088 
listów urzędowych, 4,872 listów poleconych, — 2.273 prze- 
kazów na kwotę 76580 zł — 4164 posyłek wartościo- 
wych (między temi 715 za pobraniem pocztowem, w kwo- 
cie 4.102 zł. 82 et) Ogółem 59.601 posyłak. 

Nadeszło zaś do Przemyśla: 22-508 listów prywa- 
tnych niepoleconych, 20.615 kart kerespondencyjnych, 3658 
posyłek pod opaską, 496 posyłek z próbkami, 15 190 egzem- 
plarzy gazet, — 8216 listów nrzędowych, — 4065 listów 
poleconych, — 1877 przekazów na kwote 40997 zł 
56'/, et, 4270 posyłek wartościowych (między temi 628 
ma pobraniem w kwocie 6,348 zł. 97 ct.) ogółem 80.954 
noayłek. 

— Na ręce p. Fr. Żygulakicgo złożyli na uroczy- 
stośń wianków pp. Dr Ranmfeld 3 zł. Dr. Rosenbach 2 
zł, radca s. o. Fr. Hofmockl | zł. prof. Jan Lewicki ! zł. 
iinż, Zajączkowski 1 zł. razem 8 zł. w, a Z przeszłego 
rokn pozostała 25 zł. 97 ct, 


Wystawa w Przemyślu w r. 1882. 


Jak naszym czytełnikom wiadomo postanowiła jeszoze 
z początkiem b. r. tutejsza rada okręgowa tow. gospodar- 
czego urządzenie w przyszłym reku wystawy rolniczn-prze- 
mysłowej w naszem mieście. Celem przyprowadzenia do 
skutku tej myśli, zaprosiła ona częścią ze swego łona, czę 
ścią z poza obrębu towarzystwa osoby, o jakich sądziła, 
iż będą popierać myśl wystawy i przyczynią się do wpro- 
wndzenia jej w życie. Te osoby stanowią komitet obszerny, 
który ma w myśl $. 17 ustawy dla wystaw krajowych i 
okręgowych wybrać dopiero komissyą wykonawczą, 

Do komitetu obszerniejszego zaproszeni pp. Andri- 
szewski Kazimierz, Abrahamowicz Dawid, Angustynowicz 


przybył do naszego miasta wczoraj w Sobotę d. 18 b m. Boleslaw, Baliński Ludwik, Barański Karol, Bilski Julitsz, 


wieczornym pociągiem krakowskini, celem przedsięwzięcia 
święcenia kleryków. Przyjmowany na dworcu przez naszych 
dygnitarzy kościelnych, udal się wprost do seminaryum 
gdzie dostojny gość zamieszka podczas awego pobytn tutaj. 

Ks. Biskup jedzie ztąd do Lwowa na obrzęd konse- 
kracyi biskupa in part. iof. ka. Morawskiego, 

— Processya Bożego Ciała odbyła się przy sto- 
sunkowa pięknej pogodzie ze zwykłą uroczystością. na oko- 
lo katedry, przy udziale władz cywilnych, wojskowych i 
lieznych zastępów pobożnych. Processyą celebrował ks. in- 
fulat Hoppe Po ewangeliach wojsko dawało salwy z re- 
cznej broni, a po skończeniu procesayi orkiestra wojskowa 
przeciągała przez ulice miasta, grając piękne marsze 

— Nowy inspektor policyi miejskiej p. Maszcza- 
kowski zabrał się energicznie do swych ohowiązków. W 
dzień Bożego Ciała przedsięwziął on wizytacyą wielu szyn- 
ków i przekonał się, że w kilku grała muzyka bez pozwo- 
lenia magistratu i bez opłacenia taksy, wpływającej jak 
wiadomo do funduszn ubogich. To praktykowało się n nas 
za czasów dawnej zwierzchności dość często, a na tem 
cierpiał fondusz biednych W szóstym z kolei szynkn na 
trakcie Krównickim, gdzie napotkał niedozwoloną zabawę, 
znajdowało się mnóstwo żołnierzy, a kilku z nich było pi- 
janych. Pan M, miał 2 sobą dla nadania sobie powagi je- 
dnego policyanta. Skoro wezwał szynkarza, by natychmiast 
zakazał muzyce grać, pijani porwali się ku niemu Inspektor 
polieyi zażądał od władzy wojskowej ussystencyi, którą mu 
z całą gotowością udzielono i zjawił się ponownie w szyn- 
ku. Lecz dłngoletnia bezkarność rozznchwala ludzi, żot- 
nierze stawiali opór i dopiero, gdy p. inspektor zażądał od 
patrolu użycia białej broni przeciw ekacedentom, udało się 
przyprowadzić tychże do opamiętania — lecz nie wcześniej 
aż widzieli bagnety tuż koło piersi. Pięcin eprawców nie- 
sztowano i odprowadzono do aresztu wojskowego. 

Pann M. należy sią za to energiczne wystąpienie 
wszelkie uznanie. 

= Powiadają ludzie, iż najgorszy los jest koni 
fiakierskich, bo one traon wszelką swobodę i wolną wolę, 
Zmać pojmowały dobrze to swe przeznaczenie konie jedne- 
go z fiakrów, stojących na placu przed hotelem przemyskim 
w obiegły Wtorek, a chcąc okazać, że i one mają własna 
wolę, poszły sobie wolnym krokiem, gdy ich władca, wo- 
źniea się gdzieś zagadał — na przechadzkę, Przeszły krę- 
tą uliczką ku dworcowi kolei, dontaly się przez dojazd dla 
poczty na tory, i korzystając z godziny obiadowej przebie- 
gły niespostrzeżone przez tory i wyszły koło magazynu 
na gościniec, wracając na swe stanowisko. Oóż kiedy ta 
przechadzka nie wyszla ani im samym, ani właścicielowi 
na korzyść. Gdy wróciły na miejsce zkąd wyszły, były po- 
kaleczone na wszystkie mogi, a powóz mocna uszkodzony, 
a te nszkodzenia poniosły, przebiegając zbyt pospiesznie 
przez zwrotnice kolejowe, z których konstrukcyą nie były 
dobrze obznajomione, 

— Lapsus calami wydarzył się nam w ostatnim 
namerze w gprawozdanin z wycieczki tow. muzycznego w 
Poniedziałek świąteczny. Zamiast nazwy pułku stojącego 
tu od dawna br, Handel, podaliśmy nazwę br. Kellner, 
pułku, który tu nie stoi wcale. Prosiujemy tę pomyłkę, 
oplerającą się na niemiłym, jecz czasem się zdarzającym 
lapsus, 

— Statystyka. pocztowa W maju 1881 roku na- 
dano w Przemyślu: 15.190 listów prywatnych niepolaco- 


Breuer Jan, Borowski Józef, Badeni Władysław, Czajkow- 
ski Władysław, Ciesielski, Z. Dembowski hr Scipio, 
Dąbrowski Władysław, Dr. Dworski Aleksander, Fromel 
Julinsz, Gniewosz Antoni, Gamaki Franciszek, Iglatowski 
Józef, Tieszczyński Emil, [ubomęzki, Łnkasjewicz Ignacy, 
Michalski, Nowicki, Polanowski Stanisław, Puchalski, 
Pichler Maksymilian, Romer Hieronim, Rajski Albin, 
Sapieha ks, Adam, Sapieha ks. Władysław. Samueli, Smia- 
łowski Bolesław, Strzelecki Henryk, Schellenberg August, 
Szukiewiez Kurol. Sladkowski Wacław, Tworkowski Sta- 
nistaw, Tarnowski Stanisław,| Weissman Stanisław, Wla- 
dyczyński Marjan, Wierzbicki Ludwik, Zbyszewski Oddział 
przemyski z całą radą awą wchodzi w skład komitetn, a 
mianowicie: Prezes: Stanisław hr. Stadnicki, Wiceprez 
Bogdański, wydziałowi: Dworski Kuzim Kbenberger Adolf, 
Gniewosz Stanisław, Jocz Bolesław, Krukowiecki hr. Ale- 
ksander, Nowosielski Zenon, Orzechowski Jędrzej, Ritter- 
schild Mieczysław. 

Dnia 14-go b. m. odbyło się jnż zgromadzenie ko- 
mitetu obszerniejszego pod przewodnictwem hr Stanislawa 
Stadniekiego, jako prezesa przemyskiego addziałn towarzy- 
atwa gos. w obecności licznie zebranych członków. Ohecni: 
pp. ks, Adam Sapieha, Augustynowicz, radca rządowy i 
dyr. ruchu kolei K, Ludw. Sladkowski, insp. k. Ozero. 
Wierzbicki, hr. Seypio, Dembowski, Dr Dworski, Nowo- 
sielecki Zenon, hr. Krukowiecki, Barański. Dworski Każ, 
Smukiewicz, Dr. Orzechowicz, Puchalski, Dr Czajkowski, 
Weisman, Frankowski, Dembiński, Jocz, Bogdański i Fr. 
Gamski. 

Przed rozpoczęciem obrad nad urządzić się mającą 
wystawą, zabrał głos prezes Towarzystwa gospodarczego 
ks Adam Sapieha i zawiadomił zgromadzonych, że Towa- 
rzystwo gospodarcze otrzymała 60.000 zł. aubwencyi od 
rządu na podniesienie chown bydła, Kwota ta nżytą będzie 
w dwóch kierunkach, mianowicie na pomnożenie stacyi bu- 
hajów i na założenie obór zarodowych, Stacyj buhajów istnie- 
je dotychczas przeszło 80, a liczbę ich zamierza komitet 
cóntralay podnieść do 600. W tym roku jednakże tylko 
oa najwięcej 100 przybędzie do już istniejących a snbwen= 
cya na każdą podniesioną zostanie, z 50 zł na 100 zł. 
Większa zaś ozęść z subwencyi nżytą będzia na popieranie 
obór zarodowych, z których každa składać się będzie z 12 
sztuk bydła, Właściciel takiej obory zatodowej będzie mn- 
slał dać gwarancgą, że chów będzie prowadził w porozu- 
mieniu z komitetem centralnym i według wskazówek przez 
komitet mu udzielonych, a subwencya na taką oborę wyno- 
sió będzie BÓ'/, wartości inwentarza Zarazem zawiada= 
mia mówca zgromadzonych, że komitet centralny przypo- 
mina oddzialom gospodarczym memorysł wniesiony w swo- 
im oznsie do hr. Mannafelda b. min. rolnictwa i prosi o 
ptopozycye dotyczące staeyj bnhajów i obór zarodowych 

Hr. Seipio zapytuje jaka część z subwencyi wypadnie 
na stacye, a jaka na zarodowe obory, 

Wiceprezes Towarzystwa gosp, p Augustynowicz o- 
świadeza, że kraj będzie podzielony na rejony i w jednym 
m nich tylko jedna rnasa bydła będzie chowaną. Przypomi- 
na zarazem okólnik komitetu centralnego wzywający rady 
gospodarcze do przedłożenia dat zbieranych w tej mierze, 
jakich dotychczas z wyjątkiem od rady gosp. okręgu Prze- 
myskiegu nie nadesłano dotąd’ Hr. Seypio przypomina, że 
termin do nadesłania tych wykazów przedłnżonym został 
do I5-ga b. m. 


Hr. St Stadnieki zapytuje się w jaki sposób znosić 
się będą rejony z komitetem centralnym, czyli wprost, czy 
za pośrednictwem oddziałów. 

Ks. A. Sapieha odpowiada najprzód, Że w okólniku 
wskaże się suma jaka dla każdego oddziała do dyspozy- 
cyi pozostawianą będzie i na jaką rasę. Zarazem wykażu- 
je potrzebę zajęcia się tą sprawą, by kiedyś wykarać mo- 
żna, co cię zdziałało za uzyskaną subweccyę, a na mocy 
tego w przyszłości zażądać większej jeszcze kwoty, Miano- 
wicie baczyć na chów bydła w gminach i takowe wyka- 
zywać, która na pomoc zaslugnją, Co się tyczy znoszenia 
się rejonów z komitetem ceutralnym, to takowe tylko za 
pośreduiccwem oddziałów nastąpić maže, gdyż inaczej stwo- 
rzyłby się chaos, jeżeliby właściciela wprost z komitetem 
centralnym się znosili. 

Po ukończenin tego przedmiolu wzywa hr, St. 8ta- 
dniekl, przechodząc do właściwego powoda zgromadzenia, 
do wybrania komitetu ściślejszego w celu zajęcia się urzą- 
dzeniem wystawy okręgowej zawiadamiając, że oddziały go- 
spodarcze samborski i rudecki przyobiecały pomoc materyal- 
ną, lwowski zaś oddział moralne poparcie 

P. Augustynowicz zanważa, czy ule lepiejby było 
majprzid zastanowić się nad tem, na jaką skalę ma być 
wystawa urządzoną, czy tylko jako okręgowa, czy ma byt 
także w pewnych działach specyalnych wystawą krajową, 

Przewodniczący hr. Stadnicki oświadcza, że na pod- 
stawie statnin może hyć tylko wystawa okręgowa i wzywa 
jeszcze raz zgromadzenie do wyboru komitetu ściślejszega. 

P. Ritterschild sądzi, że obok tego mogą byt działy 
specyalne, które li tylko do okręgu zastosować się nie da- 
dzą, jaka to dział maszyn. przemysł domowy, wystawa 
bydła i t p. 

P. Augustynowicz uważa wniosek powyższy jako 
uzasadniony i radzi temi trzema wspamnianemi działami 
zająć się, oświadczając przytem że komitet centralny jako 
taki, ndziała w wystawie brać niemoże, ale tylko pojedyń- 
czy tegoż członkowie. 

Ks. Sapieha oznajmia zgromadzeniu, że delegatem 
komitetu centralnego je:t p. Borowski, który tenże będzie 
reprezentować. 

P. Angustynowicz wyjaśnia ze stanowiska prakty- 
ctnego, że przy nwzględnieniu wystawy w dwojaki sposób 
się pnstępuje t. j. albo zastósowuje się ją do spodziewanego 
dochodu i otrzymać się mających subweneyj, albo jak w 
Niemczech jest zwyczajem, ża pewną kwotę gwarantują 
członkowie komitetu, Zwraca nwagę zgromadzonych na to, 
aby niebyli później w ambaresie i w projekcie za daleko nie 
poszli. 

Radzi przeto zająć się zebraniem funduszów i na pod- 
stawie zrobionego preliminarza przystąpić do czynności. 
Lwowska wystawa zrohianą była na podstawie suhwencyj 
i na przypuazczonych dochodach i udała się znakomicie 
lecz trwała cały miesiąc. Przew hr. St. Stadnicki zauwa- 
ża, Że obecnie dochody oznaczyć sie nle dadzą, rozchód 
dałby się oznaczyć łatwiej, 

Komitet spodziewa się otrzymać anbwencyą raądową, 
rada gosp. Przemyska przyczyni się kwotą 500 zł, W każ- 
dym ramie oświadcza, że za podstawę wzięto rachunki 
pierwazej wystawy Przemyskiej, która przyniosła do- 
chodu 8500 zł, a razchód wynosit 8400 zł. zawsze je- 
dnakże komissya kierować się musi i będzie oszczędnością. 

(Dok. nast.) 


SZKOLNICTWO. 


Szkoła przemysłowa. 


Siereg artykułów, rozpoczętych "u szkole przemysłowej 
rzerwaliśmy nie dla tego, żeby nam brakło muteryału o szkole, 

a> wslrzymoł mas od dalezego ciągu, wzgląd na szerszą publi- 
czność, którą sprawy drobne, tyczące się szkoły mało interesować 
mogly. Dziś nawiązujemy przerwaną nić, podaniem relacyi z po- 
pisu dorocznego, jaki się odbył na dniu 12, b. m. o godzinie 8, 
po południu w obecności zwierzchników włada państwowych i au. 
tonomicznych, i licznie m branych gości. 

W urzędowym charakterze obauni byli na popiaie ; Radca 
namientnictwa p. Zajączkowski, ks, k gat Wy- 
działu krajowego p. Wierzhicki, k iej, 
prezes miasta Dr, Dworski, delegat rady powiatowej Dr. Ziemiań- 
ski, inspektor okręgowy p. Petryka. 

"Tego samego dnia jeszcze przed popisem, | atrował p. de- 
legat wydzinła krajowego od godziny 10-tej do 1'/, po południn 
szkołę, a mianowicie oglądał roboty uczniów pisemne i rysunki, 
jakoteż przybory naukowe, i wyraził zarządowi szkoły awoje «u= 
pełno uznanie, tak za kierowanie szkołą, jakoteż i zn starania 
okuło zgromadzenia funduszów na jej utrzymanie, dodając od sio- 
bie, że Wydział krajowy poprze usiłowania zarządu szkoły, i że 
zaopatrzy ją w niezbędne przybory do nauki. F 

Pizy popisie uczniowie podzieleni byli ua dwa oddziały. 
Już samo zachowanie się uczniów czyniło dobre wrażenia na gości 
a ono zwiększyło się jeszcze akoro usłyszana trafne odpowiedzi 
z przedmiotów uaukowych Najpierw pyłana uczniów klasy pier- 
wszej, co wstępując do szkoły nie umieli ani czytać ani pisać, a 
rezultat egzaminu był zupełnie zadawaluiający. zwłaszcza w ra- 
chunkach i religii. ES 

Popis uczniów drugiej klasy wypadł jeszcze nierównie 10- 
piej. Szczególnie podnosimy tu postępy 4 języka polskiego i z gea- 
grafi, — a mianowicie z tego ostatniego przedmiotu. Uczniowie 
zapytywani przez nauczyciela, szl systematycznie od miasta Prze- 
myśla co raz dalej, do ktaju rodzimego, do monarchii, częáei 
świata, i t. d, tak, że z prawdziwą przyjemnością słuchało się i 
pytającego i dających odpowiedzi . I kE A 

W nauce języka niemieckiego postąpili nezniowie również 
daleko, czytali dobrze, i odpowiadali małe pylania w tym języku 
wcale poprawnie, Po skończonym popisie rozdano uczniom nagro- 
dy piękne, a może nawet ze względu na fundusze arkoły,'cokol- 


wiek za kosztowne, 


Na końcu popisu wygłosił uczeń klasy drugiej Maksyńka, 
praktykujący u zegarmistrza p. Palmana, poześliczny wierszyk 
do bociana“ Myśl tego wierszyka, wzywającą do ukochania zie- 
mi ojczystej, wygłosi? chłopaczek z takiem ozuciem, i tuk popra- 
mnie, że dekłamacya miłe wywołała na słuchaczach wrażenia, 
ktore się potem etreściło w serdecznem podziękowacn kilku obe- 
unych nauczycielowi, za to, że umiał chłopięcm rzecz tak dobrze 
wytłomaczyć i nawczyć go tak pięknego wygłoszenia wierszyka. 
Przed roadaniem nagród przemówił do młodzieży prezes 
miasta w kilka słowach. zachęcając do punej pracy i nauki, 
wzywając ją oraz, aby do szkoły jak najliczniej się gromadziła, 
dy w naneo leży jej przyszłość. Nagrody, składające się 
z pięknych książek do czytania, do modlenia i z książeczek kasy 
oszczędności po 5 i po 6 #łr, wręczali na przemino ke. kanonik 
Glazer, radca namieBtnictwn p. Znjączkowski, prezes miasta Dr. 
Dworski, Potem ustąpiła młodzież pierwszych dwu klas a nato 


miast weszli uuzniowle klnay trzeciej i karo specyalnego, 
TO) 


Przemysł i handel. 


Zaryhienie wód Galicyi w r. 1881 

(elem podniesienia stanu rybnego Towarzystwo ry- 
backie wdalszym ciągu swej pracy rozpnścjlu tego roku 
w wodach Galieyl i źródłowiakach Wisły 40(700 narybku 
mianowicie : 

a). Według poszczególnych wód od Wisły az po Prut: 

A. Dorzecze Wisły: 1) Wiała, w jej żró- 
dłowiskach 46920 łososia bałtyckiego i 4.200 kalifornij- 
skiego, 3350 troci, 1980 patryga amerykańskiego i 20.000 
petrąga naszego, 2). Soła z potokam pod Kamerznicą : 
14.750 łososi i 19826 psirągów, 3). Skawa z potokami 
pod Suchą: 14521 łososi i 15.134 pstrągów ; 1500 ikry 
lipienia jeszcze nie wylęgnięte. 4). Szklarka i Krze- 
szówka pod Krzeszowicami: 15C0 pstrągów: 5). Rudno 
pod Czernichowem; 1800 lipieni; 6). Raba pod Gdowem: 
2800 petrągów ; 7). Dunajee z dopływami, mianowicie 
a). Biała od Tarnowa po Grybów: 400 łososi, 25,000 
pstrągów i 12, 100 lipieni, b) Dunajec od Zakopanego 
po Sącz: 24,079 łososi: 9365 pstrągów i 16,800 lipieni ; 
©) Jeziora tatrzańskie, mianowicie w Rybiem '850 Salmo 
lacustris 1 w Gąsienicowym stawie 1650 Salmo Salvelinus; 
8). Żabuica pod Krzyżem: 1500 lipieni; 9), Wiało- 
ka i Ropa pod Jasłem: 2000 łososi; 10). San z dopły- 
wami, mianowicie a). Tanew z Tauczą koło Rudy 3800 
lososi b). Wisłok pod Rzeszowem: 1200 łosos, e). San 
pod Radymnem, Sanokiem i Liskiem: 8200 łososi, 2000 
pstrągów, 1000 bastardów, 4000 ikry liplenia jeszcze nie 
wylęgnięte, d). Osława pod Zagórzem : 4,540 łososi i 4000 
pstrągów; 11). Stawy w Gumniskach 400, Zasowie 200 i 
Dąbrowiey 500 pstrągów, zań w Krzyżu 500 lipieni, 

B. Dorzecze Dniestru: 12). Dniestr pod 
Bambnrem : 100 węgorzy; 13). Strwiąż pod Chyrowem: 
3000 lososi, 4000 pstrągów i 100 węgorzy; la) Stryj 
pod miastem *tryj: 30 lipieni, reszta tego narybku zginę- 
łą w drodze z Dublan; 15) Mizuńka pod Kliznniem: 
3,400 logosi i 2600 pstrągów, 7000 ikry lipienia jeszcze 
nie wylegnięte; c k. dyrekcya domen i lasów kupiła t00u 
węgorząt; 16). Bystrzyca koło Stanisławowa 400 patrą- 
gów; 17). Staw w Podhorcach: 300 pstrągów. 

O Dorzecze Pruto: 14. Prot w Dorze i Ja- 
mnie: 10637 pstrągów ; 1500 ikry lipienia w Kołomyi 
jeszcze nie wylęgnięte. 

»). według poszczególnych gatunków ryb: 


W dorzeczu 

Wisły Dolestm Prutu Razem 

1, Łososia bałtyek. 120.410 6.400 — 126810 

2. Łososia kalfornij. 4.400  — — 4200 
3. Patraga 114.023 7.800 10.637 181.960 
4. Petraga amerykań 1.930 — — 1.930 
5. Bastarda złos I pate, 1.000 — — 1.000 
6. Lipienia 32700 50 — 382.750 

1. Troci 8 360 — = 8.350 

8. Salmo lacuatrie 1850 — — 1.850 
9. Salmo salvellana 1.650 — 1 650 
10. Węgorza — 1200 = 1.200 


razem 281.118 149560 10657 505 700 


= Ad 


prócz tego jest jest jeszeze 14000 ikry lipienia nie wyle- 
guiętych. Wychów aieji dla jezior tątrzańskich nie powiódł 
się. 4 806.700 narybku rozpuściły:; 1). Arcyksiążęcy zaklad 
rybny w Wiśla 20.000, i w Kameaznicy 17000 a hr. Artura 
Potockiego w Dubiu 15000 pstrągów własnego chown; To- 
warzystwo tatrzańskie 1850 Salmo lacustris i 1650 Šalmo 
salvelinia; rybak Dorula w Poroninie 6800 lipieni ; e. k. 
Dyrekcya domen i lasów w Rolechowie 1000 węgorzy ; 
razem 63.300, narybku, 2), Towarzystwo rybackie narybku 
pochodzącego z darów, mianowicie: a). od Niemieckiego 
Aow ryb. w Berlinie 126810 łososia bałtyckiego i 4200 
kalifornijskiego, 205 pstrąga amerykańskiego, 3350 troci, 
b) od he. Art. Potockiego 49035 pstrgga,, ©) od barona 
Wattmana 1000 bastardów, razem 184600; 3). Towa- 
rzystwo rybackie narybku pochodzącego z zakupna: 40925 
pstrąga, 1725 patrąga Amerykańskiego, 25950 lipienia i 
200 węgorzy, razem 58800, 

lkry darowanej i kupionej było 288.100. Z tego wy. 
chowało się dotąd a). 226.700 narybku, który już rozpusz- 
czono; b) lęgnie się jeszcze 14000 ikry lipienia, a c) 
zmarniało podczas transportu i wychown 48800 ikry i 
rybek. Zgiaęło też 2000 węgorzy w drodze z Rendsburga 
do Krakowa, a 100 z Berlina, które były przeznaczone dla 
Wisły pod Krakawem 

Zarybienie odbyło się wszędzie uroczyście, spotęgo- 
wało zajęcie się sprawą rybacką w krajn i spowodowało 
zawiązanie się dwu nowych oddziałów Tow, ryb, w Oby- 
rowie i Samborze. 

Oby tylko Sejm uchwalił tego roku ustawę rybacką, 
a ta zapewniła skutek pracy Towarzystwa rybackiego, 

Poronin d. 12 Czerwca 1881, 

Dr, ©. Nowicki, 


Wykaz zmarłych w Przemyślu od 15 maja 
do 15 ezerwca: Ohromiak Kazimierz, lat 55, gospodarz ; 
'frenuer Mozes, 1. 58, zarobnik; Seredyńska Wilhelmina, 
1 87, żona rękawicznika; Dutkiewicz Jędrzej, 1. 40, ku- 
charz; Bachowski Jakób, 1. 60, zarobnik; Amtmanu Me- 
chel, 1. 55, krawiec; Giisberg Matka, |. 72, kupcowa; 
Dank Małka, |. 22, knpcowa; Weiss Feiga Ryśka, |. 33, 
Żona krawca, ; Chamajdes Aron Jonas, |. 28, syn kupca; 
Bachowski Ignacy, l. 60, zarobnik; Kuzyk Jan, 1. 57, 
prywatny; Hirschler Maciej, 1. 14, ks. Biskup przemyski 
obrz. łac. Klementowicz Józefa, 1. 78, wdowa; Bul Marja, 
1. 26, żona lokaja; Tauber Malka Perl, 1. 25, żona plat- 
karza; Susko Michał, | 35, zarobnik; Stadnik Wojciech, 
1. 55, ubogi; Wołoszyn Zacharjasz, |. 40, zarobnik; Del- 
kiewicz Józef, 1. (4, zarobnik; Ehrlich Chawe, |. 39, żona 
fryzyera; i dzieci 48. 

Ogółem niżej lat 5 umarło 45; starszych do lat 20 
umarło 3; ponad lat 20 nmarła 21 osób płci obojej. 


Podziękowanie. 


W dniu 12 czerwca b. r po raz ostatni pożegna- 
liśmy mury Szkoły Przemysłowej tutejszej, opuszczając 
salę publicznego egzaminu, z prawdziwem rozrzewnieniem, 
— gdzie przez lnt dwa uczęszczając na kursą specyńlne, 
doznawaliśmy tyle dobroci i szczerego zajęcia się, przez 
udzielanie nam wiadomości, każdemu z rękodzielników 
niezbędnie potrzebnych. Otóż pojmująe to mozolne za- 
jęcie się nami, poważamy się niniejszem naszem pismem, 
złożyć podziękowanie WW. PP. Dyrektorowi szkoły i 
Profesorom, którzy z szezerem poświęceniem się, w tak 
trudnych warunkach, raczyji podać sposobność młodzi 
rzemieślniczej do wzbogacenia swego umysłu wiadomo: 
ściami uprzednio dla nas obcemi. Oby Wasza praca na 
tem polu WW, Panowie nie ustawnła, a zczasem, nasz 
stan rzemieślniczy stanie się godnym Waszych trudów. 


Tobie zaś Szanowny i zmeny Mężn p. Janie L 
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NADESŁANE. 


Aby zadość uczynić wielu zapytaniom 
gdzie właściwie 


PIWA KRZYWIEC 


dostanie, donoszę uprzejmie, że takowe dos 


i kosztuje: 
100 litr, Leżakowego 
100 ,„ Lżejszego : 


w rynku Nr. 7 Mechla Dema Nr. 8 i Furt 
Z uszano 
Zarząd Browaru 
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Szanowna P. T. Publiczności! 


i en detail w handlu p. M. Kruga w Przemyślu w rynku 


Zaś tylko en detail: w ogrodzie p, M. Szylda pod „Białym 
Koniem“ na Węgierskim trakcie i w mieście u pp. Prabsteina 


ZMAMMAMAMA MAM MALM MLM AM MA LA ALA ALMA 
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z okolic Przemyśla 


KIEGO 


tać można en gros 


10 A, 
8 A. 


a pod Jeleniem, 
waniem 
Krzywcza n. S. 


í soat ma 
mien 


AAAA MA MAAR ALAA JAA ALA EAA MAG ARA M MA: 


WODY MINERALNE 


À 
KRAJOWE i ZAGRANICZNE g 
Z NAJŚWIEŻSZE GO NAPEŁNIENIA 


NADESZŁY JUŻ DO GŁÓWNEGO 


4a ank m 
< 


który byłeś twórcą tej szkoły i który nie wahałeś się 
myśl powziętą zamienić w czyn, przesyłamy polskim 
zwyczajem, nasze szezere i serdeczne „Bóg zapłać!" — 
Wdzięcznr uczniowie szkoły przemysłowej 
kursu spacyalnego. 
Tu następują podpisy. 


NADESŁANE. 


W 28 numerze „Sanu* z r. b. w rubryce kroniki, 
uczyniono zarzut wszystkim w ogóle właścicielom kara- 
wanów, jakoby zbyt wygórowanej sumy żądali za urzą- 
dzenie karawanu dla Śp ka. Biskupa Hirschlera, Że zaś 
w Przemyślu tylko ja niżej podpisany jestem pierwszo- 
tzędnym właścicielem karawanów, jak to ogłosiłem jnż 
w Nrze 19 Sanu r, b. i znany interesowanoj P. T. Pu- 
bliezności od łat tyłu z mej bazinteresowności w wyzy- 
skiwaniu żałobą dotkniętych familj, zniewolony jestem 
niniejszem o i nikt ani z rodziny 
Biskupa Hirschlera, ani z członków 
piluły ze mną o wspomniany karawan, 
przez pośrednika, nie traktował, Wi- 
jest, że przewielebna kapituła byłu 
przez jokiegoś niesumiennego Wy- 


zyskiwaczę 

Przy czem otwarcie i sumiennie powiem, iż tyle 
miałem szacunku dla zgasłego śp. ks. Biskupa Hirsch 
lera, że może i bezinteresownie urządziłbym pyszny 
sześciokonny dla niego karawan, gdyż na to mam kom- 
pletne i gustowne przyrządy. 


„Moczarski, 


gł 


S. p. Helena z Gorazdowskich 


KORABIEWSKA 


zakończyła po długich cierpieniach w 36 roku 
życia swój żywot pełen cnót cichych, dnia 13 
Czerwca 1881. w Targowicy polnej, zostawi- 
wszy w ciężkim smutku pogrążonych rodziców, 
rodzeństwo, męża i pięciora małoletnich dzieci. 
Rodzina ś. p. zmarłej. 
dobrze życzliwym. 


Kursa w Wiedniu 18. czerwca o godzinie 6 
minut 30 popołudniu. 


M 


Zjedn. dług państwa w srebrze 77.80 
A s w. w motąch 77.10 
Losy z 1860 r.. 132.80 
Akcye Banku narodow. 825.— 

A kredytowego 354.75 
Londyn 117.10 
Renta w złocie 94.06 
Srebro 448 se SZEJK: —= 
Dukat . . NACE OWU 5.49 
Napoleondór . NOSASŹ SPA BY M 9.30 
LOGEMIKANN ZANO: 5710 
Rubel papierowy . 1.18 

©. 2.4 = x u 
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SKŁADU 


JD WÓD MINERALNYCH © 


M. Kozłowskiego w Przemyślu. 


CENNIKI BEZPŁATNIE SIĘ ROZDAJĄ. 
Zamówienia z prowincyi niezwłocznie się uskuteczniają. 
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POMIESZKANIE 


na wsi we dworze składające się z 5 po- 
koi, kuchni i spiżarni — wraz z ogroda- 
mi, owocowym i jarzynowym, opałem i 


młekiem lub utrzymaniem dla krów, albo |; 
beztych dodatków — za rocznem wynagro- |; 


dzeniem lub w procencie od wypożyczo- 


nego kapitału na rok lub kilka lat do wy- || 
najęcia. Miejscowość przyjemna, droga do- || 


bra, kolej blizko. 


Bliższych szczegółów Dr 


udzieli 


Adamski w Przemyślu Rynek L 25. — |: 
i 


a AIN-EXPELLER 
= 6 kiwa" $ 


Š) jad bede dobrym rodkiem domowy. 


Kto tego znakomitego laku raz tylko, ap. prze- 
ciw dnie, reumatyzmowi, rwaniu w stawach, 
reumatycznemu bólowi zębów ità użył, poleca 
go niezawodnie dalej. Jemt to uwagi gadnem 
pod względem wartości leczniczej Pnin-Expel- 
Teru, i tej jedynie okoliczności przypisać na- 
leży, iż środak ten bez wszelkiej rekla- 
my w całej Austryi tak olbrzymie znalazł 
ozpowszechnienie, 

Dostać można po cenia 40 ct. i 70 ut. za 
flaszkę w Przemyślu w aptece p Włedysława 
Nehlika i wa wszystkich aptekach Austio- 
Węgier, lub też w centralnym ekładzie: Dra 
Richtera apteka pod „Złotym Lwem“ w Frade, 
Niklasplatz 1. 


Dyplom honrowy Paryż | Zanty medal Paryi 
BR 1678. 


Zakład budowy młynów 


fabryka maszyn młynarskich 


ROERDE 1 SP. W WIEDNIU 


przesyła darma młvnom i budowniczym 
młynow swój wielki illustrowany katałos 
z więcej jak 200 rysunkami maszyn mly- 
narskich planów dla młynów Budowy I 
.przebudowanie młynów i fabryki krup 
wykonywa według najnowszego systemu. 


$$pecyalności: 
Walce porcelanowe Walce do śrutu 
pat. Wegmann. |pat Ganz $ Com 


korn 
| rajoawe ! zagraniczne 


z najświeższego napelnienia Ý 
p” już do głównego składu W 


wód 


{mineralnych} 
4° SYROPA w Przemyślu ` 


Cenniki bezpłatnie się rozdają. 
Zamówienia  prowiucyi niezwłocznie się 
usknteczniają. 
Także Czereśnie 
Pom 


| 
$ pod Nr. 29 przy ulicy Wodnej 4 
2 w Przemyślu jest na sprzedaż. “i 
j 


KME 


świeże 


mienica 


Bliższych szczegółów udzieli c 
kancelarya adwokata Dr. Włady- 
sława Czajkowkiego i 
Mana 


A. 


ZAKŁAD ZDRO 


TAUSKAWIEC 


zostaje otwartym 26. Maja 1881. 


Kąpiele słono-siarczana i żelazisto-słono-siarczano-szlamowe, słono -alkaliczne 
zdroje rozrzedzujące do picia. — Zdrój, zwany naftowym, znany ze swej 
skuteczności. 

Że owczu, zapas wód lekarskich obcych, restauracje i cukierni. 

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz-Truskawiee 8 kilometr 

| Na dworcu znajdują się padwody wszolkiego rodzaju, zarząd przyjmuje takte 
zamowienia ba takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 

Lekarz zakładu dr. R. ZIEGER, A radca zdrowia, 

Zamówienia na pomieszkanie mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony 


* zadatek ubezpiecza czas najmu, 


Zarząd. 


ss Was EAT Dee 1044 „ŁA 
Ę 


!'Dla Gospodyń! 


Gayvy.... awa Franck a" Mianowicie 
ta prawdziwa przez 
HENRYKA FRANKA SYNÓW 
w Lincu n. Dunajem 
nie była dobrą, toby tylu fabrykantów nie występywało prze- 


ciw niej i nie naśladowało etykiety, barw, druku, papieru, naz- 
wiska i marek ochronnych. 


Zechciejcie przeto, szanawne gospodynie łaskawie 


PRAWDZIWĄ Kawę Francka 


od Fałszywej odróżniać, a ta bacząc przy kupnie dokładnie 
na znaki poznania Prawdziwej, na następujący podpis: 


Apen ranch. 89) 
b tinrik raneh hat 


Ci fabrykanci, co nazwiska częściowo lub całkowicie 
FAŁSZUJĄ nie mają INNEGO CELU JAK PANIE OSZUKAĆ. 


Proszę! zatem uważać dokładnie na firmę i żądać za- 
wsze tylko 
Prawdziwej Francka Kawy 
z podpisem 
ETA 
eirrih - WER Yhne> 
IndwigslinrE__— 


która oprócz tego pod nadzorem W-go Pana Rabina Salomona 
Spitzera w Wiedniu 
Szwagra W-go Pana 
Nadrabina Schreibera w Krakowie sporządzana "S$" 
+ . 
"WZ DLA IZRAELITÓW “%5 


jako koszerna według rytuału gwarantuje się, 
Do nabycia we wszystkich wielkich i drobnych hkandlach. 


„Kiedy potrzeba największa. 
Pomoc Boska najbliższa.“ 
(Słowa wyrzeczone pezes uzdrowionego.) 


IRE” Wyleczone cierpienia "gBq 
szyi, pluc i żołądka 


, Sprawozdanie lecznicze i adres dziękczynny 


Magdeburg 1880. Wielmożny Panie | 

Pańslia piękna posyłkn, zawierająca po 50 flaszek Jana Hoffa koneentrowanego ekstra- 
ktu i piwa zdrowia, K kilo czekolady strawnej i 10 woreczków cukierków słodawych byin 
istotnie przyjemną niespodzianką i dała nowy dowód rzetelności i prawdzie: „Kiedy potrze- 
ba największa, pomoc Boska najbliższa". Moja żona zażywa przysłane środki ściśle poilług 
przepisu jak lekarstwo, Skuteczność jest nadspodziewaną, i muszę otwarcie wyznać, że pze- 
sąd, jaki przedlem mialem o wazyktkich w ogłoszenineh znehwalanych eks'rakluch i t. p. 
zupałnie zniknął. Frzeciwnie twierdzę teraz. że kto pray trzeźwem, morelnem j regularne 
żywi używa ekstraktu słodowego Jana Hoffa, łatwo dożyć może do sto lat. Idąc 7a popę- 
dem serca, pozwolę sobie w imieniu mojej żony wynurzyć pana najszczersze podziękowanie 
i oznajmić, że nważa pann jako anioła przysłanega przez Boga. Nie używam wiele słów, 
ególnie uczuć, w które niemiecka mowa nie obftaje. Niech panu Bóg nagrodził! Mam 

złeję, ža po wyżyciu nadesłanych środków, żona moja wyzdrowieje zupełnie, Jo- 

żeli mogę się czemś panu odwzajemnić, tedy proszę żądać. 

Upraszam a przysłanie mi 50 faszek piwa słodowego, 5 kilo czekolady i 10 wore- 
czków cukierków słodowych. 
Z poważaniem J. P. Kujawa urzędnik magdeburskiego towarzystwa ubezpieczeń od życia. 

Cesarskie, królewskie í książęca wysokie zdania: Wilhelm, cerzarz Niomice : „Pański 
piekny ekatrakt' słodnwy.* Franciszek Józef, cesarz Anstryi : „Chętnie pana adszczególniam,ć 
Król saski: „Działa błogoczynnie u mojej matki “ Król duński :' „Sprawdzono skuteczuą, siłę 
lecznicwą * Wielki książę Meklenhurg Schwerin: „Moje uznanie * Lekarskie zdanie: Tajni 
radoy: dr. Traube, dr. Grefe i t. p. w Berlinie, de. Granichstadten we Wiedniu, dr. Jau- 
chey w Petersburgu, dr. Pietra Santa w Paryżu, i wiele innych tysięcy lekarzy uznają Hof- 
fa preparaty słodowe za najlepszą dyeletykę. 

o c. k. nadworuego dostawcy prawie wszystkich udzieluych dworów, pana Jana Hof- 

fa, c, k radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kuwalera wysokich pruskich i 
niemieckich orderów. FABRYKA: WIEDEŃ, GRABENHOF Nr 2. SKŁAD FABRYCZNY 
STADT, GRABEN, BRAUNERSTRABSE Nr. 8. 


Główny skład: M, Kozłowski, M. Krug, W. Nahlik apteka w Przemyślu. 
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3 AR 3 
W płynie i suche (do pociągama i wy- 
pełnienia ete.) NS R aa 
gnicia na pleśń w hrowarach, stajniach ete. 
Konieczny do ochrony wszełkich części drze- 
wnych, przy nowych budowlach, szybach, piw- 
nicach, kolejach konnych itd, Najlepszy śro- 
dek izolująey od wilgoci, gorąca i zimas, Wy- 
próbowany i stwierdzony przez władze i 
rzęczożnawców. 
Skład w Przemyślu u A. Faliszewskiego. 
Fabryka: X. Columbusgasse 24. Gustav 
Schallebu, Wiedeń, 


w. 40: 4-0-9-6-w 
f HANDEL y 
Y M. KRUGA w Przemyślu. 
A Niniejazem mam honor uwiadomić za- 
j mowią P. T. Publiczność, że już nadeszły 
do mego handlu wazełkie 
A A > 
(świeże wody 
A mineralne F 
|. ERAJUWE i ZAGRANICZNE (i 
Y i sprzedaję takowe po umiarkowanych oe- 7 
X mach. A 
y Takže już nadszedł pierwszy wagon | 
Yf CEMENTU X 
A GROSZOWICKIEGO i 
r N EE ET l 
Y Polecojąc się laskawym waględom Bza- | 
+ nownej P. T Publiczności zostaję ’ 
|, z2 wysokiem poważaniem sługa 
4 M. KRUG. 


11m 


M attoni ego 


GIESSRUBLER 


najczystsza alkaliczna szczawa. 
najlepszy napój przy stole i dla orzeźwienia, 
używa. się znakomicia w nieżycie organów 
oddechowych i trawienia jako, też pęcherza 
Pastylki na trawienie i piersiowe. 
Do nabycia wę wszystkich aptekach i 
składach wód mineralnych, kawiarniach 
i restauracyach. 
Henryk Mattoni, Karishad. 


Do wynajęcia 

4 pokoje z kuchnią częściowo umeblowane przy 

ulicy franciszkańskiej na wszem piętrza na czas 
kąpielowy od 15 czerwca do 15 września br. 

Wiadomość w redakcyi. 


Wydawca i odpowiednialny redaktor: Btanlsław Kossecki. 


Z drukarni gr. kat, kapituły w Erzemyślu. 


| 


